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B e n j a m i n  D i s r a e l i  
„ C o n i n g s b y

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

U l * .  1 7 S W a r s z a w a ,  s o b o t a  5 c z e r w c a  1 9 3 7  r . K o k  X l k

Rewelacje paryskiego tygodnika
Sowieccy lotnicy zbombardowali „ Deufschland'

W  W a l e n c i l  s t a c i e n u j ą  e s k a d r y  s o w i e c k i e
uniazależaione od rządu hiszpańskiego

P A R Y Ż , 4. 6. T yg o d n ik  „G r in - 
* ° ir e “  o g ła sza  d z is ia j r ew e la c je  
"s tu r ia ją c e  M oskw ę o  sp ow odo­
w an ie ataku  lo tn ic ze go  na k rą ­
żow n ik  n iem ieck i „D eu tsch ia n d 11. 

G r in go ire11 tw .erdz i, ze atak ten  
Jy ł  up lan ow an y i p rzy ta cza  na 
POparcie te g o  tw ie rd zen ia  nastę­
pujące s zc ze gó ły :

W  w a ien ck ie j Dazic lo tn ic ze j są 

■ tacjonow ane esttadry lo tn ic ze  so  
*deck ie , u n ieza le żn ion e  ca łk ow i­
t e  od  d ow ód ztw a  w o jsk o w ego  hi- 
t-pań sk iego. Kom endantem  tych 
Ofkadr je s t  o f ic e r  sow ieck i p łk. 

ig ro  w. »
28 m aja  w  p rzed d z ień  araku na

k rą żow n ik  „D eu isch la n d 11 płk. 
T ig row  O irzym ał z  M osk w j depe 
szę s zy frow an ą , po czym  zw o ła ł 
natychm iast, odp raw ę, w  K tórej 
w z ię ło  udzia ł 18 w yższych  o f ic e ­
rów  lo tn ik ów  z p od leg ły ch  mu 
eskadr W  w yn iku  te j K on feren c ji 
6 sam olotów  o trzym a ło  rozkaz, 
by  p ozos taw a ły  w  pogotuw iu  do 
w ykon an ia  sp ec ja ln e j m is ji 

N a za ju trz  29 m a ja  Sam oloty te 
w  gru pach  po uw a aokonaiy  sze ­

regu  lo tów  w za łu ź  w ybrzeży , n ie  
kom uniku jąc h iszpańsk iem u  do 
w ództw u  w o jskow em u  żadn ych  
szczegó łów  i  danych  o  te j sw o je j 
ak tyw n ości. W ieczo rem  dw a z

tych  sam ych sam olotów  dokonały 
ataku na „D eu tsch lan d 11.

„G r in g o ir e "  tw ie rd z i, i e  p os ia ­
da naw et nazw iska  lo tn ików , k tó­
rzy  p ro w a d z ili te  sam oloty  i p rzy ­
tacza, że jed n ym  z  sa ,n °lo tow  do­
w o d z ił lo tn ik  W a sy l S zm idt, d ru ­
g im  zaś kpt. A iito n  G rigo rin .

Morderca wacnm. Bujaka przed sanem
Kto kupił C h a s k ie M zo w i t c « k « s ?

T a j e m n i c a  p a m i ę t n i k ó w  o s k a r ż o n e g o
Trzeci dzień rozprawy rrzeciwko 

zabójcy ś. p. wachm Bujaka poświę­
ćm y byl przesłuchaniu resziy świad­
ków oraz złożeniu przez biegłych eks­
pertyz grafologicznei i  psychiatrycz­
ne!. ................

Po rozpoczęci! rozprawy sąd prze- 
sluchuje świadka żyda Chaima Baj- 
oela, który stwierdza, że Bujak był dla 
nłego bara/o dobry. Świadek wydaje 
lak najgorszą opinię o Ghaskielewiczu

jako o  żołnierze., stwierdzając jedno­
cześnie, że w  czasie służby wojskowej 
Chaskieiewicz nie skarżył się mu ani 
razu na Bujakr.

J E S Z C Z E  O  B E C Z C E
Na pytanie prok. Żeleńskiego w  spra 

wie legendarnej btczłd, w  kiórą w e­
dług zeznań Chaskielewicza miano go 
zanurzyć głową, świadek stwierdza 
kategorycznie, że wypadku tak ego nie

Tajemnice sonata lekarskie ao
D r a m a t  d - r a  K a r i n  F . s z e r

T ra g ic z n y  k o n flik t m iędzy obow iązk iem  lekarza a  uczuciem  ko- 
o le ty  —  to  tem at p o w ieśc i zn ak om ite j au tork i n iem ieck ie j H ed dy  
W e s te n p e rg „r  p. t.

„D O K T O R  K A R IN  F IS Z E R *  

k tóre j d ru k  rozpoczyn am y niebawem.,
N a  sa lach  nzpita inycn . w  sana toriach  i  w  gab in etach  p rz y ję ć  

■rozgrywa s ię  d ram ai boh aterk i te j fa s c yn u ją c e j pow ieśc i. O bok d ra  
m itu  „D r .  K a r in  Fiszer** pow ieść  ods łan ia  nam  w ie le  ta jem n ic  
św ia ta  le k a rs k ie g o  za k ry tych  w  życ iu  d la  oczu p ro fan ów .

Hiszpanio, emerytury, rezerwy zbolawe
i nowy iistrójj Warszawy

p i ą t k o w y m  p o s i e d z e n i u  S e ) m una
W  p iątek  odby ło  s ię  pos ied ze ­

n ie  Sejm u, ob e jm u jące  w szystk ie  
sp raw y  w y lic zon e  w  zarządzen iu  
p. P re zyd en ta  R . P. o  zw o łan iu  
s es ji n a d zw ycza jn e j z w y ją tk iem  
n ow eli do u staw y  o szkołach  aka­
dem ick ich  i  u s taw y  o  P o ls k ie j 
A k a d em ii L ite ra tu ry .

W śród  w ielu  ustaw  r a ty fik a c y j­
nych, byra ustaw a o n ie in te rw en ­
c ji w sp raw y  H iszp a n ii.

R e fe r e n t  pos. W a lew sk i zazn a­
czył, że ju ż  z  ch w ilą  w ybuchu  
w ypadków  w  H iszp an ii, rząd  po l­
ski śc iś le  stosow ał s ię  do zasady 
n ie in te re w c rc ji.  W ed łu g  a o tycn

Dwie interpelacje poselskie

W sprawie morderstwa w Brześciu n|3.
p o s i ą  A u g u s t y n i a k a  i p o s ł a  S o m m e r s t e i n a

P o s e ł A u gu s tyn ia k  zg ło s ił do 
m in is tra  sp *a w  w ew n ętrzn ych  
n astępu ją cą  in te rp e la c ję  w  sp ra­
w ie za jś ć  b rzesK ich :

D n ia  13 m a ja  1937 r. w  godzi- 
hacn ran n ych  zosta ł zam ordow a- 
by p rzy  p e łn ien iu  obow iązków  
słu żbow ych  fu n k c jon a r iu sz  p o li­
c ji p ań s tw ow e j, S te fan  k ę d z io ra .

Z a b ó js tw o  dokonane p rzez rze- 
źn ika żyda, za jm u ją cego  s ię  n ie ­
lega ln ym  ubojem  w y w o ła ło  w zbu  
czen ie ludności ch rześc ija ń sk ie j, 
k tóre  w y ra z iło  s ię  w  szeregu  eks­
cesów  .sk ierow anych  p rz ec iw  ży ­
dom.

Z ap ytu ję , c zy  panu m in is trow i 
łhiany je s t  p rzeb ieg  ty ch  za jś ć  
braz ja k ie  za rzą d zen ia  zam ierza  
" y d a c ,  aby  iw przyszłość  zapew  
h ić b ezp ieczeń stw o fu n k c jo n a r iu ­
szom p o lic j i  p ań s tw ow e j p rzy  
spełn ianiu  ich  obow iązków  s łu ż­
bow ych?

In te rp e la c ję  w  te j  sam ej spra-

Tesiament
Rockeiellera 

555 mii. majątku
PA R YŻ , 4, 6. Z Nowego Jorku do- 

11 - zą że z m a r ły  n iedaw n o a m e ry k a n  
ski mnlti-tiilia-ier Rockefeller pozo­
stawił, jak się okazało, 555 m ilionów  
dolarów  o so b iste go  m a ją tk u .

Obecnie otwarto testament, w  któ- 
r>m Rockefeller synowi swemu rów­
nież J. D. kocketeiierow' i dw.tm 
""rko; i A lta  Prei.tice i Edycie Mac 
'■'prmiek zapisał 25 rr.inonow dola­
rów pozostałą sumę 530 mil- >nów 
polarów Kockefeller przeznaczył na 
r°*maite organizacje kościelne, sto- 
* drzysz«ria  naukowe i dobroczynne-

w ie  z g ło s ił  poseł żydow sk i p. 
Som m erstein . In te rp e la c ja  za w ie ­
ra  bardzo obszern y  i m ocno p rze  
ja sk ra w ion y  opis za jś ć  w  b rze -  
ściu, a w  kon k lu zji p ytan ie , czy

rząd  zam ierza  dać żyoom  odszko­
dow an ie, czy  zw o ln ić  ich  częśc io ­
wo od p łacen ia  podatków  i czy 
u dzie li im  kredytu  z fu n du szów  
pu b licznych , (s ) ,

czasow ych  iniormaeyj, po stro­
nie rządu  walenckiego bierze u- 
dzia] pewna ilość poisKich ochot­
ników, rekrutujących się prze­
ważnie z  naszej emigracji w  pół 
nocnej F ra n c ji  i B e lg ii.  Są to 
ofiary agitacji agentów Komuni­
stycznych.

Z k o le i za ła tw ion o  k ilk a  p rzed ­
łużeń rząd ow ych  o k redy tach  do­
datkow ych  Jeden z  tych  p ro jek ­
tó w  p rzew id u je  zw ięk szen ie  w y ­
datków  w  dzia le em ery tu r o 
3.200.000 zł.

P r z y  u s taw ie  o dodatkow ym  
K redycie  w  tu m ie  10 m ilion ów , 
p rzeznaczonych  na re z e rw y  zbo­
żow e, poa. K ie c z u n o w ic z  z g ło s ił 
rezo lu c ję , d om aga jącą  s ię  skon­
cen trow a n ia  w  ręku  m in is tra  ro l- 
n .c tw a  p o lity k i a p ro w iza cy jn e j i

od p ow ied z ia ln ośc i za  w y ż y w ie ­
n ie  ludności, R e zo lu c ję  tę  od rzu ­
cono, w jzy a tk ie  u s taw y  o  k red y ­
tach  d odatkow ych  p rz y ję to .

P ro je k t  u staw y  o p rzed łu żen iu  
u rzędow an ia  tym czasow ego  Za- 
rzaau  m. W a rs za w y  r e fe r o w a ł 
pos. K rceb ], k tó ry  w yp o w ied z ia ł 
s ię  za  tym  p ro jek tem  i im ien iem  
k cm is ji zgłosił n astęp u ją cą  re zo ­
lu c ję :

,Sejm  u zn a ją c  za  p iln ą  sp raw ę  
n adan ia  W a rs za w ie  odrebnegu  
p raw a  u s tro jo w ego , w zyw a  , rząc 
ao  w n ies ien ia  do S e jm u  p ro jek tu  
ustaw y o  sam orządzie  s to licy  n ie ­
zw ło czn ie  po  o tw a rc iu  n a jb liż s ze j 
s e s ji zw y c za jn e j.

D ysku s ję  nad tą  sp raw a  odro' 
czono do popołudn ia

fe

T o m  Mgły oo Hodowli Koni w Pulsie
z a w ia d a m ia ,  ż e  w  d n iu  5. b . m . t. f, w  S O B O T Ę  z o s t a ł  o t w a r t y

N O W Y  O D D Z I A Ł  K A S  T O T A L I Z A T O R A
u a  m ie ś c ie  p r z y  u l. Z P e i P n e ]  N p .  2 1

P o ż a r  na m .s .  „ B a t o r y
w  c z a s i e  p o d r ó ż y  p r z e z  A t l a n t y k

N a  polsk im  transatlan tyku  „B a  żaru  n ieda .eko  „B a .orego** zn a j 
to ry 4*, k tó ry  zn a jd u je  s ię  o b e c n ie . dov e ł  s ię  s ta tek  m otorow y „  ił- 
w  d rod ze  z  G dyn i do N o w e g o  Jor- mdski** odbyw ający re is  p o w ro t­

ny, k tó ry  pośp ieszy ł „B a to rem u  
z pom ocą. „Batory** p rzyb ęd z ie  do 
N o w e g o  Jorku  6 czerw  ca z  n ie ­

zn acznym  opóźn ian iem .

ku w ybu ch ł 3 c ze rw ca  oko ło  godz.
18-ej p o ża r  w  m aszyn ach  statku.
Załoga zdołała poża r d z ięk i now o 

czesnym  urządzen iom  p rzec iw p o ­
żarow ym , ugasić .

W yp ad ek  z d a iz y ł  s ię  n »  ocean ie  
A tla n ty ck im  w  ch w ili, g d y  statek  
zn a jd ow a ł s ię  o 560 m il od  N o w e ­

go  Jorku. W  ch w ili w ybuchu  p o -j skargę  k asacy jn ą  ob roń ców  red

było.
Z kolei sąa przystępuje dc przesłu­

chania ojca Chf.sk eiewieza Icka.
Ojciec Chaskielewiczf zeznaje, że w  

czasie służby wojskowej syn nie skar­
żył ma się wcale ani n; stosunki w  
wojsku, ani też na wachm Bujaka. 
Świadek mówi bardzo złą polszczyz­
ną : dwukrotnie pros. przewodniczące­
go, że chce zeznawać przez tłumacza, 
jednakże przewodniczący nie przy 
chylą się do jego prośby- Następn e 
stary Cuaskielewicz opowiada o kłót­
niach swojej rodźmy z rodziną Sega- 
łików oraz historię małżeństwa syna.

C A Ł Y  s W lA T  J E S T  
h E F W O W Y

B:egli psychiatrzy zadają świadko- 
w ‘ szereg pytań, aby ustalić czy w  ro­
dzinie Chaskielewiczów były jakieś 
dziedziczna obciążena i czy ktoś był 
chory. Stary Chaskielev, icz zeznaje, 
że ma 6 synów i 3 córki. Oskarżony 
jest czwartym z rzędu. W szyscy są 
zdrow i,

Dr Łuniewskś ( biegły) —  Czy ^  
i.e.wowi?

Świadek —  Teraz cały świat »■'* 
nerwowy (wesołość na sali).

—  Jaki był Judka?
—  Taki, jak wszyscy ludzie

5 K A D  W Z l A Ł  
P I E W L ^ i G E

Ptokurator ustala bardzo ciekawy 
szczegół. Mianowicie Chaskieltwlcż 
zarabiał tygodniowo jako krawiec za- 
.edwie 5 zl Wszystkie pieniądze od 
dawał żonie, wobec togo 7” ch<X,zi py­
tanie, skąc. Chaskieiewicz wziął pie­
niądze na rewoiwei, kosztujący kil­
kadziesiąt zlotycn.

E A M ^ T P i K F
Żona Chaskielewida zeznaje dalej, 

ż t wiedziała o  tym, iż mąż pisze pa­
miętniki, nic chciał on jej jednak po­
kazać i znalazła je dopiero przypadko 
wc pc zbrodni gdy  chciała sprzedał 
buty z  cholewami, me mając i  czegc 
zyć, W  iednym z butów, zawinięte w  
papier b;, ły zeszjdy pisane przez Cha- 
skeiew icza Ćhsskieleużczowa nie 
przeglądając tych zeszytów, zan.csła 
jn na posterunek w  Kałuszynie

Sprawa pamiętników przedstawia 
się tajemniczo ponieważ ao tych, K tó­
re ChasKiełew.czcwa wręczyła policji, 
do obrońcy Chaskielewicza nadeszta 
anonimowa przesyłka zawierająca dal­
sze zeszyty pam.etników Chaskiełe- 
wicza. Sąd pokazuje świadkowi zeszy­
ty z pamiętniKami, jednakże Chr.sldc- 
lewiczowf. mt umie rozpoznać, które 
z n ;h wręczyła policji.

(D . c. iniormacyj na str, drugiej).

a n a e f a  M S  2
J e s te ś m y  ś w ia d k a m i  c ie k a ­

w e g o  z ja w is k a  p o l i t y c z n e g o .  
O b ó z  ta k  z w .  s a n a c j i ,  p r z e ż y ­
w a  o k r e s  o s ta te c z n e j  d e k o m ­
p o z y c j i .  S a m  w y r a z  —  „ s a n a ­
c j a 11 —  z a n ik a  p o w o l i  w  s ło w  
m k u  p o l i t y c z n y m .

A  je d n a k  sku tk  i s a n a c ji ,  m e  
t y lk o  t r w a ją ,  a le  n a w e t  r o z ­
s z e r z a ją  s ię  w  s p o s ó b  z a t r w a ­
ż a ją c y .

O k a z u je  s ię  m ia n o w ic ie ,  ż e  
c z ę ś ć  p r z e c iw n ik ó w  t. z w .  s a ­
n a c j i  p r o w a d z ą c y c h  z  n ią  d o ­
tąd  z a c ię tą  w a lk ę ,  u le g ła  o s o ­
b l iw e m u  u p o d o b n ie n iu  d o  w r o  
g ie g o  o b o z u . P o d  w p ły w e n  
c ią g ły c h  k lę sk  v  ła s n y c h , a je d  
n o c z e ś n ie  p o z o r n y c h  z w y ­
c ię s tw  „ s a n a c j i * 1, d o  w ie lu  u- 
m y s łó w  u to r o w a ł  s o b ie  d r o g ę  
f a ł s z y w y  p o g lą d ,  ż e  t y lk o  m e -

z a t e in  n a le ż y  j e  p r z e ją ć .  W  
ś la d  z a  ty m  z a c z ę to ,  n a  r a z ie  
n ie ś m ia ło ,  w z o r y  s a n a c y jn e  
w p r o w a d z a ć  w  ży c ie .  W  m ia ­
r ę  u p ły w u  c za su  z m ia n y  tc 
s ta w a ły  s ię  c o r a z  w y r a ź n ie j ­
s ze . a ż  w r e s z c ie  p r z e s t a ły  b u ­
d z ić  w ą t p l iw o ś c i .

S t o s o w a n ie  „ m o r a ln o ś c i  n a - 
o d v  r ó t “ , p o le g a ją c e  n a  b e z ­
w z g lę d n y m  n a g in a n iu  w s z e l ­
k ic h  h a s e ł  i z a s a d  d o  z w y ­
k ły c h  c e ló w  p a r t y jn y c h  i  o s o ­
b is ty c h , p o łą c z o n e  k o n s e k ­
w e n tn ie  z n ie p r z e b ie r a n ie m  w  
ś ro d k a c h , p r z e s t a ło  b y ć  m o ­
n o p o le m  je d n e j  p a r t i i ,  d z iś  
ju ż  z r e s z tą ,  o d c h o d z ą c e j  w 
p r z e s z ło ś ć ,  a s ta ło  s ię  w ła s n o  
ś c ią  in n y c h  g ru p  p o l i t y c z n y c h

z d a w a ło b y  s ię , j e d n e j  id e i ,  a 
w  ś la d  z a  ty m  s to s o w a n ie
„ c h w y t ó w 11 w  r o d z a ju  o -
s zc ze rs t.w , n a p a d ó w ' u l ic z ­
n y c h , in t r y g ,  r o z b i ja n ia  ic d n o  
śc i ta m , g d z ie  n ie  m ia t a  c h a ­
r a k te r u  ś c iś le  p a r t y jn e g o ,  w r e  
s z c ie  w k r a c z a n ie  z e  s z ta n d a ­
r e m  w a lk i  p a r t y jn e j  n a w e t  d o  

k u ś e io ła .
S ą  to  o b ja w y  b a r d z o  g r o ź ­

n e , z m u s z a ją c e  c a łe  s p o łe c z e ń  
s tw o  p o ls k ie  d o  z d w o je n ia  
c z u jn o ś c i .  G r o z i  n a m  b o w d e m  
ta k i u k ła d  s to s u n k ó w , w  k t ó ­
r y m  n a  m ie js c e  s a n a c ji  n r  1, 
p r z y jś ć  m o ż e  g o r s z a  o d  m e j .  
b o  l e p i e j  z a m a s k o w a n a  i ti- 
z b r o jo n a  w  n o w e  ś r o d k i w a l ­
k i —  s a n a c ja  nr, 2. B y ło b y  to  
r ó w n o z n a c z n e  z  p o z b a w ię -

Sinawa Grażynski-ftarKtewo
Sąd N a jw y żs zy  ro zp a try w a ł ] Ca ta  - M ack iew icz?  w’ sp raw ie  je-

' i?o z  oskarżen ia  w o jew o d y  G ra­
zy  ńsk iegc.

Jak  w iadom o w  p ie rw sze j i dru 
g ie j in s ta n c ji zapad ł w y ro k  ska­
zu ją cy  red. M ack ;ew icza  n? karę 
a resztu  zs zn ies ła w ien ie  w o j. Gra 
żyń sk iego . R o zp ra w y  te  ' odby ły  
się p rzed  Sadem  O k -ęgow ym  i A -  
p e la cy jn ym  W’ K a to w ica ch , na te ­
ren ie  d zia ła ln ośc i p G rażyń sk ie­

go
O becn ie  Sąd N a jw y żs zy  p rz y ­

c h y la ją c  s ię  do w n iosk ów  obron y  
u ch y lił w y ro k  skazu jący  I I  instart 
c j i  i  p rzek aza ł sp raw ę  do pon ow ­

n ego  ro zp a trzen ia  Sądow i A p e la ­
cyjnem u, jedn akże  n ie  k a tow ick ie  
mu, a w arszaw sk iem u ,

p o  d r u g ie j  s t r o n ie  b a r y k a d y .
P o ja w i ł y  s ie  w a lk i  ta m , g d z ie  j n ie rn  n a ro d u  m o r a ln y c h  ź r ó -  

to d y  w a lk i  d o ty c h c z a s o w e g o  I ich  d o tą d  n ia  b y ło ,  c z ę s to  p o - 'd e ł  p o t ę g i  n a  d łu g ie  la ta ,  z w y  
p r z e c iw n ik a  są s k u te c zn e , a | m ię d z y  lu d ź m i,  s łu ż ą c y m ', !  r o d n ie n ie m  j e g o  p s y c h ik i ,  sk a

z a n ie tn  n a  w e g e t a c ję  w  b io ­
c ie .  W i e l k a  P o ls k a  m o ż e  b y ć  
z b u d o w a n a  t y lk o  n a  z a s a d a c h  
e t y k i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  k t ó r e j  
m o c  o b o w ią z u ją c a  p o v  in n a  
r o z c ią g a ć  s ię  ta k ż e  n a  s z ta b y  
k ie r o w n ic z e .

W  h ie r a r c h ic z n ie  z o r g a n iz o  
w a n y m  n a r o d z ie  s ta ć  w in n i  
n a  c z e le  nie. lu d z ie  n a js p r y t ­
n ie js i ,  a le  c i p r z e d e  w s z y s t ­
k im  k t ó r z y  w y t r z y m a ją  p r ó ­
b ę  c h a r a k te r u .  K o m b in a t o r z y ,  
ż e r u ją c y  n a  p o l i t y c e ,  p o w in n i  
p o js ć  p r e c z ,  b e z  w z g lę d u  n a  
io ,  d o  j a k i e g o  o b o z u  n a le ż ą .

D la t e g o  a p e lu je m y  du  s p o ­
łe c z e ń s tw a ,  b y ,  o b s e r w u ją c  
' .m ia i iy  w  r ó ż n y c h  g r u p a c h  p o  
l i t y c z n y c h ,  u w a ż n ie  p a t r z a ło  
n a  r ę c e  ły c h , k t ó r y c h  d o tą d  
p r z y w y k ło  o b d a r z a ć  z a u fa ­
n ie m . S a n a c ja  N r .  2 w in n a  b y ć  
w v t ę p .o n a  w z a r o d k u .  Z . Ś .

O d  w y d a w n i c t w a
W skutek  w p ru w adzen ia  w  b łąd  

nasze j ad m in is tra c ji za m ieśc iliś ­
m y w c zo ra j o g łoszen ie  T -w a  ko­
pa lń  w ę g la  F io ra  

P on iew aż, ja k  s tw ie rd z iliśm y, 
akcje  te j spółk i zn a jd u ją  się w  
rękach  żydow sk ich , za og łoszen ie  
to n ie  p ob .erzem y na leżności i na 
dal w spom n ian e j f irm y  ogłaszać 
n ie  będziem y.

O d e b r a ć  ż y d o m  p r a w a  p o l i t y c z n e !


